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Milion Anglików pod bronią
Na,ód brytyjski aprobuje politykę rządu

LONDYN, 2.6. PAT L ord  Chatfield, m i 
n is te r koordynacji obrony oświadczył, że u 
staw a o przysposobieniu  wojskowym  po 
ewoli na pow ołanie kontyngentu, k tóry  
wraz ze stanem  regularnej a rm ii te ry to ria l 
nej podniesie siły zbrojne k raju  do m iliona 
żołnierzy. Stan len będzie m ożna osiągnąć 
bez w ykorzystyw ać a rezerw  lub służby o- 
brony cywilnej.

M inister Chatfield dodał, że cały naród 
bry ty jsk i zgodnie aprobuje nową politykę 
rządu. Lord Chatfield zaznaczył, że W. 
B rytania n ie  jest bezwzględnie wrogo ust , 
sunkow ana do Niemiec, a tylko od Rzeszy 
zależy, czy dane ostatnio przez W. Bryla 
n ie  gw arancje n iek tórym  krajom  będą mu 
sia ły  być wykonane.

Złożony w czoraj w izbie gm in p ro jek t u 
staw y o przysposobieniu wojskowym  prze­
w idu je  rejestrację w szystkich m łodych lu ­
dzi w w ieku la t 20 i  21. Młodzi ludzie, 
zdolni do służby wojskowej zostaną wzięci 
do szeregów jako  m ilic janc i i  przejdą spe

ojalne wyszkolenie w ciągu 6 m iesięcy, na 
stęp iće zaliczeni zostaną n a  okres 8 i  pół 
la t do s ił pomocniczych lub rezerw dodatko 
wych. Pew ien procent będzie praw dopodo 
bn ie skierow any do lo tn ictw a i m arynark i

N a sezon w iosenny  po leca

P O ŃCZOCHY I SKA RP E TK I
bnw ełuiane, florow e, jedwabne. — 
Duży w ybór kolorów i  deseni.

SO SNO W IEC, 3 M A JA  ?
oraz  w szy s tk ie  m ia s ta  P o lsk i.

gdyż p ro jek t upow ażnia m arynarkę do 
stworzenia specjalnej rezerwy m orskiej. 
P ro jek t przew iduje wprow adzenie w życie 
tych zarządzeń w Irlan d ii Północnej, n a  mo 
cy zarządzenia królewskiego, lecz jest rzeczą

Na zdjęciu —  ochotnicy do arm ii tery to n a ln e j bryty jskiej Otrzymują w b iurach 
• w erbunkow ych pełny ekw ipunek wojsko- wy.

praw dopodobną, że zarządzenie tak ie  wyda 
ne zostanie jedynie w razie poważnego kry­
zysu lub wojny. Jak  wiadom o, prem ier 
U ls te ru , lo rd  C ra iv a g o n  n a le g a ł n a  to  
by pro jek t obowiązywał rów nież w Ulsterze 

N a to m ia s t p re m ie r  W olnego  P a ń s tw a  
Irla n d z k ie g o  de V a le ra  w y su n ą ł pow ażne 
z a s trze że n ia  p rzec iw k o  zasto sow an iu  p ro ­
je k tu  u s ta w y  do I r la n d ii .  Jed n ak o w o ż  o- 
h y w ate le  W ol»ego  P a ń s tw a  Irla n d z k ie g o  
ja k  ró w n ież  cb y w a te le 'D o m in ió w , k tó rzy  
s ta le  za m ie szk u ją  w A n g lii, p o d legać  bę­
d ą  p rzep iso m  u sta w y , z w y ją tk ie m  je d y ­
n ie  ty c h , k tó rz y  na leżą  do s ił z b r o jn y 'h  
s r a j  u pochodzen ia . Ci, k tórym , su m ien ie  
n ie  p o zw ala  o dbyw ać słu żb y  w ojskow ej, 
będą w ciąg n ięc i n a  sp e c ja ln ą  lis tę  do zba 
d a n ia  sp ra w y  p rzez  pow o łan y  ad hoc t r y ­
b u n a ł. B ęd ą  oni m u sie li w y k o n y w ać  p r a ­
ce w  in te re s ie  p a ń s tw a .

J a k  ob licza ją , roczn ie  pod  sz ta n d a ry  
p t w o łanych  będzie 200 ty s . m łodych  ludzi 
p raw d o p o d o b n ie  k o n ty n g e n ta m i k w a r ta l­
n y m i po 60 ty s . lu d z i. W reszc ie  p ro je k t 
zaw iera  p o s ta n o w ien ie  zm u sza jące  p rac o  
daw ców  do p rz y jm o w a n ia  z pow ro tem  
m ło d y ch  ludzi, p o w o łanych  do szeregów .

Upoważnienie P. Prezydenta R. P.
do wydawania dekretów

WARSZAWA, 2.5. PAT. W  dniu 2 ma 
ja  br. o godz. 9 odbyło się posiedzenie r i  

I dy m in istrów  pod przew odnictw em  prem ie

ra  gen. Sławoja Składkowskiego.
Rada m nistrów  przyjęła m. in. projekt 

ustaw y o upoważnieniu Prezydenta Rzeczy

Powstaje nowa koalicja
Trójprzymierze Anglii, Francji i Rosji Sowieckiej

L O N D Y N , 2. 5. „T im es’ p o d a je  w ia ­
dom ość ja k o b y  zaw arc ie  tró jp rz y m ie rz a  
A n g li, F ra n c j i  i R o s ji S ow ieck iej, by ło  
k w e s tią  n a jb liż szy c h  dni.

D ecy d u jące  rozm ow y  lo rd a  H a lifa x a , 
m in . D a la d ie ra  i m in . M a jsk ie g o  odbędą

Kto raz piwa TYCHY skosztuje
Ten je s tałe  ze smakiem pije

się  w  końcu  ty g o d n ia . Z asadn icze  p u n k ty  | p o lity c z n y c h  A n g lii i F ra n c j i  w ita  z za 
tró jp rz y m ie rz a  z o s ta ły  ju ż  w  F o re ig n  Of- J dow olen iem  te n  d o n io s ły  fa k t, w zm ocnię 
fice ca łkow ic ie  uzgodn ione. O p in ia  kół |  n i a  czy n n ik a  p o k o ju  w  E u ro p ie .

Dziś zamieszczamy 
kupon konkursowy IT: 3

Pomoc finansowa Anglii
dla państw, Którym udzjeLła gwarancji

LO N D Y N , 2. 5. W  Izb ie  L ordów  le rd  . pom ocy fin an so w e j pań s tw o m , k tó ry m  . ła tw ień  k re d y to w y c h  p rz y  za k u p ie  su 
T e m p iem ore w im ie n iu  rz ą d u  zapow ie- | ud z ie lił g w a ra n c ji  p rzeciw ko  a g re s ji .  I rowcóty i  m a te ria łó w  n a  r y n k u  an g ie l-  
d z ia ł, że g a b in e t rozw aża  obecnie k w estię  i P om oc ta  p rz y jm ie  zapew ne fo rm ę u- | sk im .

pospolitej do w ydaw ania dekretów. P ro 
jek t ten brzmi jak  następuje:

,,Upoważnia się Prezydenta Rzeczypospo 
litej do w ydaw ania do dnia otwarcia naj- 
bl ższej sesji zw yczajnej sejm u dekretów w 
zakresie spraw  gospodarczych, finansow ych 
i obrony państw a, z w yjątkiem  zmiany rur 
porządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 13 października 1927 r. o stabil zacji 
złotego. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 790)“ .

i ajne roKowaiDa
LO N D Y N , 2. 5. „D a ily  M a il’ p rz y n o ­

si z R zym u  se n sa c y jn ą  w iadom ość, / »  

m iędzy  F ra n c ją  a  W ło ch am i toczą się  na 
d rodze d y p lo m a ty c zn e j ta jn e  ro k o w a n ia  
w  sp ra w ie  żądań  w łosk ich .

R o k o w an ia  m a ją  ja k o b y  p rz e b ie g  po­
m yślny . D o tyczą one sp raw  T u n isu , Dżi­
bu ti i Suczu. W łosi w y k a z u ją  ja k o b y , w 
ty c h  ro k o w an iach  duże u m ia rk o w a n ie .

Przed wizytą gen. riosztitise
R Y G A , 2. 5. P A T . N aczelny  wódz a r ­

m ii litew sk ie j gen. R a szk itis  udzie lił dziś 
w y w iad u  ko resp o n d en to w i ry sk ie j g az e ­
ty  „S iew cd n ia ’. G en e ra ł ośw iadczył, że o- 
trz y m a ł zap ro szen ie  od m a rsz a łk a  Ś m ig łe ­
go -R ydza u d a n ia  się do W arszaw y .

Z ap ro szen ie  to  p r z y ją ł  i w yjeżdża do 
W a rsz a w y  8 m a ja , w to w arz y s tw ie  szefa  
2-go  o d d z ia łu  litew sk ieg o  sz tab u  a rm ii 
p ik . D u lk sn isa  i a d iu ta n ta  osobistego. — 
Będzie to, p o d k re ś lił g en e ra ł, p ie rw szy  o- 
so b is ty  k o n ta k t m iędzy  dow ództw em  a r ­
m ii lite w sk ie j i na jw y ższy m i p rz e d s ta w i­
c ie lam i a rm ii  p o lsk ie j
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
przyjmuje BANK „SPOŁEM ”

Nie damy odepchnąć się od Bałtyku!
Olbrzymie zainteresowaniem CAŁEGO ŚW IATA

zapowiedzianym przemówieniem min. Becka
WARSZAWA, 2. 5. Zapowiedziane w 

dniu 5 bin, przemówienie ministra Becka w 
sejmie wzbudza olbrzymie za:nteresowanie 
nie tylko w kraju ale wręcz w całym 
świecie.

Do Warszawy nadeszło mnóstwo depesz 
vv sprawie biletów wstępu na posiedzenie
sejmu, na którym m inister Beck zab:erze
glos, dla wysłanników specjalnych dziesiąt

I PO R C E L A N Ę ,
S  ZKŁO

•NAKRYCIA platerowane 
SPRZĘTY KUCHENNE 

i ze stali nierdzewnej 
GALANTERIE platerowaną

poleca:

METALURGIA 
S S  KLIMASZEWSKI
Sosnowiec, WARSZAWSKA 8

Teł. 617-90

ków pism i agencyj zagranicznych.
O ile w tej chwili można s’ę zorientować 

m inister Beck nie poprzestanie na udziele 
niu odpowiedzi na memorandum niemieckie 
natomiast wysunie pewne żądania ze stro­
ny Polski.

Minister Beck umotywuje mianowicie, 
iż Rzesza Niemiecka ostatnio jednostronnie 
wypowiedziała szereg układów u równoeześ 
n e przez zajęcie Kłajpedy 1 propozycję włą 
czenia Gdańska do Niemiec wyraźnie dała 
do zrozumienia, iż zmi«K*<a do odepchnięcia 
Polski od Bałtyku.

Znaczenia brzegu morskiego dla Polski o 
czywiście dowodzić nie trzeba. Natomiast 
jest oczywiste, że polityka NianCec w o- 
statnich tygodniach stworzyła taką sytuu-- 
cję, kiedy Polsce nie mogą już wystarczyć 
słowne i pisemne tylko gwarancje przy usta 
laniu polskich praw i polskiego stanu posia 
dania w Gdańsku.

W obliczu tej nowej sytuacji, stworzonej 
p r z e *  N i e m c y  b ę d z t e  m u s i a ł a  P o l s k a  w y jś ,S

dalej w swych żądaniach, a mianowicie żą 
dać gwarancyj istotnych i rzeczywistych, a 
nie tylko słów i podpisów, do których stra 
ciła zaufanie.

Oczywiście, źe zbyt wcześnie jest jeszcze 
określić jakiego rodzaju te gwarancje rze 
czywiste mogą być.

Trzeba jednakże wskazać, iż na łamach 
prasy polskiej współpracującej z minister 
stwem spraw zagranicznych przewija się co 
raz częściej myśl protektoratu polsk ego nad 
Gdańskiem, który zostałby miastem niemiec 
kim z gwarantowaną wolnością polityki we 
wnętrznej w duchu odpowiadającym prą 
dom niemieckim.

W dniu, w którym przemawiać będzie 
min. Beck doręczona będzie w Berlinie od 
pow’edź polska na memorandum niemieckie 
o którym mówił kanclerz w ubiegły piątek 

Odpowiedź polska ma być doręczona 
przez radcę ambasady, p. St. Lubomirskie­
go jako charge d‘affaires w zastępstwie am 
b a s a d o r a  I . l p s k i e g o ,  k t ó r y  w c z o r a j  p r z y b y ł

Otwarcie XIX 
międzynarodowych

IARGOW. POZNAŃSKICH
W  dniu  30 kw ietnia o godz. 9.30 w 

A uii U niw ersy te tu  Poznańskiego odbyło 
vię uroczyste' o tw arcie X IX  Targów  
Poznańskich , .Wzięli w nim  udział m. in. 
pi zedstaw iciel rządu  w icem inister P rze 
m y siu i H and lu  Sokołowski, Jeg o  Em i- 
Uecja K a rd y n a ł P ry m as  H lond wicemi­
n is te r  sk a rb u  K a je tan  M orawski.

U roczystość rozpoczęła się od odegra 
r-ia przez o rk iestrę  w ojskow ą poloneza z 
> H alk ir, po czym prezes M iędzynarodo­
wych T argów  P oznańskich  P rezyden t 
M iasta inż, R ugę w ygłosił przem ów ienie 
powitalne,
7j  kolei zab ra ł głos rep rezen tan t rzą­

du w icem inister P rzem ysłu  i  H an d lu  p. 
Sokołowski.

N astępnie  wszyscy uczestnicy uroczy­
stości udali się na teren  Targów , gdzie 
zwiedzali poszczególne paw ilony i sto ­
iska.

O godz. 14-ej odbyło sio w B ia łe j Sali 
B azaru  śn iadanie, w ydane na cześć przed 
staw ieieli rządu, państw  zagranicznych i 
w ystaw ców  przez W lkp. Izbę P rzem ysio  
W o-Eandlową. W czasie śn iad an ia  wygio 
s ił  przem ów ienie Prezes Izby p. S tefan 
K ałam ajsk i.

F rekw encja  pierw szego dnia Targów  
fcyła niezw ykle liczna, czemu sp rzy ja ła  
W yjątkowo piękna i»ogoda. Wiecziorem 
odbył się w Z łotej Sali R atusza rau t.

R oosevelt  przemawiał
NA O TW A RCIU  W YSTAW Y ŚW IA- 

T O W E J
W  ub. uiedzielę odbyło się uroczyste 

otw arcie wystawry św iatow ej w Nowym 
Jo rku .

W  uroczystym  otw arciu  wziął udział 
cały  rząd Stanów  Zjedn. z prez. Roose­
velt om na czele.

W  chwili, gdy  prez R oosevelt rozpo­
czął przem ów ienie in au g u racy jn e , na 
terenach w ystaw y słuchało  te j mowy 600

Nie tak nie zdobi Pall, Jak piękna 1 czysta cera.
To potęguję powab ł uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam.

stosująo

KREM, MYDŁO i PUDER
LACTOLIH/ 99

ŻĄDAĆ W SZĘD ZIE
99

Dwa gospodarstwa poszły z dymem
Jedna osoba ciężko poparzona

W  Dłużcu koło W olbrom ia spłonęły w 
dn. 1 bm. dom y w raz % zabudow aniam i. 
.W ładysław a N owakowskiego i M arka 
Łyczaka.

W  czasie ak c ji ratow niczej odniósł nie 
bozpieczne poparzenia  32-Ietni Józef Men- 
d rke z Dłnźca, k tórego odwieziono do 
szp ita la  olkuskiego.

do Warszawy i pozostan ę w stolicy przez 
parę dni w sprawach służbowych.

chlubą Przemysłu Polskiego

Tragedia służącej
Z DYPLOM EM  U N IW ER SY TEC K IM

Ub. nocy w m ieszkaniu  sw ojej chle­
bodawczym p. M. o tru ła  się gazem 
św ietlnym  służąca, 23-letnia M arta  Ul- 
czycka. Zwłoki sam obójczyni przekazana 
rodzinie. U lczycka pochodziła z in te li­
gen tnej rodziny i po zdaniu m atu ry  
skońezyka w ub. roku  Szkołę Główną Go 
epodarstw a W iejskiego.

P o  uzyskaniu  dyplom u z ty tu łem  inży 
n iera  U lczycka nie m ogła nigdzie znaleźć 
p racy  i aby  się u trzym ać i nie być cię­
żarem  rodzinie, zaczęła pracow ać jako 
służąca. S/zukała długo odpow iedniejszej 
d la  siebie p racy  i nie m ogła je j znalezó... 
W reszcie nie mogąc znieść dłużej prze­
ciwności losu, niezw ykła słuźąca-inży- 
nier-ogrodnik  odebrała sobie życie.

Ameryka
Wygasła

.WASZYNGTON, 2. 5. PA T. W czoraj o 
północy autom atycznie w ygasł a r ty k u ł 2 
ustaw y  o neu tra lności( tak  zw. k lauzu la  
„cash and c a rry ’. K lauzu la  ta  przew idy­
w ała, że w czasie w ojny wywóz p roduk­
tów  am erykańskich  do k ra jów  prow adzą­
cych w ojnę m usiał się odbywać za getów  
kę i na  s ta tk ach  nie pod f lag ą  am ery­
kańską.

zrywa z neutralnością
klauzhla „ c a s h  and carry'■ li

Obcenie po w ygaśnięciu te j k lauzu li I oji ogólnej w duohu pożądanym  prze*
będzie m ożna zarządzić em bargo na  broń I większość opinii publicznej i adm inistra-
■l  ohwilą, gdy  p rezyden t stw ierdzi is tn ie  J joę.
n ie s tan u  w ojny  pom iędzy dwoma lub  { 
k ilku  k ra jam i. ~

Zdaniem  kół poliłyoznyoh now y stan  
rzeczy,, ja k i zapanu je  od dziś, będzie 
m ia ł w sku tk u  wzmożenie rew izji sy tua-

Bestiaiski napad
NA ARTYSTÓW  TEA TR U  

K A TO W ICK IEG O
W  ub. niedzielę w południe zesp jł 

a rty stów  te a tru  Polskiego im. W ysp iań­
skiego w K atow icach, złożony z 40 osób, 
w y jechał autobusem  do Opola aby, dać 
tam  przedstaw ienie  współczesnej sztuki 
greckiej pt. »Ojciec Nikoluzos*. D yrek to r 
te a tru  p. Sobański udał się do tć jż e  m iej 
scowości oddzielnie swym  sam ochodem

Gdy dyr. Sobański p rzyby ł au tem  p ry  
w atnym  do W . Strzelec, m otłoch niemieo 
k i otoczył gm ach B anku  Ludowego, 
zam knął w szystkie w ejścia do sali, pobił 
dyr. Sobańskiego i tow arzyszących m u 
dwu urzędników  k o n su la tu  polskiego w 
Opolu, pociął nożami n a  kaw ałk i opony 
au ta  dyr. Sobańskiego i pobił do k rw i 
Polaków , k tó rzy  p rzyby li jak o  widzowie 
na  przedstaw ienie »Ojca N ikoluzosac, po 
czym, rozproszyw szy się po mieście, wy 
b ija ł szyby w oknach domów Polaków , 
to m io a a .I r x i lv a b  u r W i /d l c io b  S f  w p ln n n h
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Głębokie przywiązanie cło pokoju 
A nglii i Francji było myślą przewod­
nią całej polityki zagranicznej państw  
zachodnich w ciągu ostatnich łat dwu 
dziestu. .Wszystkie ważniejsze posu­
nięcia dyplomatyczne Londynu i Pa­
ryża z tej właśnie idei wypływały. 
'Jej należy również przypisać utworze 
nie warunków, w  których Rzesza nie­
miecka podźwignęla się z klęski po­
niesionej w 1918 roku i miała możność 
zajęcia poczesnego i godnego miejsca 
wśród narodów świata we wspólnej 
pracy dla dobra ludzkości. Jeszcze 
przed trzema zaledwie miesiącami de­
klaracje angielsko-niemieckie i fran- 
cusko-niemieckie o nieagresji dawały 
Niemcom sposobność da rozwinięcia 
polityki pokojowej, w której by za­
jęły nie ostatnie miejsce. Wyznaczony 
był nawet dzień przyjazdu do Berlina 
delegacji angielskiej, która miała 
przywieźć propozycje daleko idącej 
współpracy gospodarczej otwierającej 
ogromne perspektywy.

W szystkie te możliwości zostały 
przez Niemcy zaprzepaszczone a do­
bra wola wyrażona przez prezydenta 
Roosevelta, już po zaborze Czech, 
spotkała się z drwinami.

O ostatecznej jednak rezygnacji 
stolic zachodnich z dotychczasowej 
polityki opartej na ufu.Cci w dabrą 
wolę Niemiec, zdecydowały dwa po­
sunięcia zawarte w mowie kanclerza 
Hitlera. Jednostronne wypowiedzenie 
paktów o nieagresji z Polską ł mor 
skiego z Anglią. Jak stwierdza były 
minister spraw zagranicznych Fran­
cji, p. Yvon Delbos, którego w swoim  
zzasie mieliśmy możność poznać w 
Warszawie, wypowiedzenie tych trak 
mtów stanowi przekreślenie „jedy- 
jycłi dwóch doniosłych układów, któ- 
'e Niemcy posiadały** poza osią. Tak 
jczywista zła wola wywołała pośród 
społeczeństwa i rządów ogromną reak- 
>ję. Większym jednak jeszcze bodźcem 
dla umocnienia na drodze oporu w 
obronie sprawiedliwości stało się nie­
ugięte stanowiska Polski.

Od skrajnej lewicy po najdalszą 
prawicę, zarówno w Anglii jak i we 
Francji rozlega się tylko jeden mocny 
głos: koniec ustępstw. Psychologia li. 
deryzmu, tak obca duchowi eur >pej- 
kiemu, że mogła dotychczas bezkar­

nie święcić triumfy, zostaje nareszcie 
oceniona właściwą miarą:

„Nasze zamiary są zupełnie jasne 
>— mówił na jesieni 1937 roku minister 
Goebbels. Świat jest zdumiony naszym 
'stanowiskiem, tylko dlatego, że nas 
ile  zna. Gdyby przedstawiciele m asy  
zagranicznej słuchali nas w czasie 
jkresu walk, które poprzedziły nasze 
dojście do władzy, mogliby się byli 
spodziewać rzeczy znacznie gorszych 
niż te, które zostały dokonane w ciągu 
Heli czterech i pól lat. Gdyż wszystko 
to przepowiedziałem, a nawet daleko 
więcej. Nie znao*y to by owo „więcej ‘ 
zostało porzucone. Przyjdzie ono. Już 
przychodzi kawałek po kawałku *.

W tych obliczeniach tkwił jednak 
błąd. Błędem tym jak stwierdza na­
czelny publicysta londyńskiego „Ob- 
serce’a** Garvin są „katastrofalne bra­
ki psychologii nazistowskiej, której 
zasadniczą cechą jest niedocenianie 
innych mocarstw i przecenianie Nie- 
miec**.

„Naród winien jest sobie samemu 
obronę od napaści i dla przestrzegania 
całości swojej".

Art. XI Konstytucji TrzeciegoMaja. 
Ideą, która przyświecała twórcom Trze 

c?ego Maja, była obrona Połski.
W  byt państwa godziły siły z zewnątrz. 

Parły, by unicestwić Polskę jako samodziel­
ny organizm państwowy, wykreślić Ją z 
mapy Europy.

Sprzymierzeńcem tych sił zewnętrznych 
był stan, w jakim się Polska znalazła pod 
koińec XVIII wieku. Stan wręcz trag:czny... 
Władza państwowa była w poniewierce; 
wojsko nie reprezentowało żadnej siły fak­
tycznej; z trzech stanów — szlacheckiego 
mieszczańskiego i chłopskiego — tylko jeden 
rozporządzał uprawnieniami obywatelskimi; 
a ten właśnie, który je posiadał — stan 
szlachecki — pojmował „wolność" zupełnie 
opacznie: jako osłonę własnych przywilejów.

W Jedy to w instynkcie samozachowaw­
czym i uczuc u patriotycznym takich ludzi, 
jak Stanisław Małachowski, Ignacy Potocki, 
Hugo Kołłątaj, zrodziła się wielka i szla­
chetna koncepcja obrony Polski poprzez 
reformę ustroju.

I wtedy też ta myśl obrony państwa 
skonkretyzowała się w przykazaniu XI arty ­
kułu Konstytucji majowej, że naród winien 
jest sobie samemu obronę od napaści i dla 
przestrzegania całości swojej".

Jakże śmiałe, nowatorskie, rewelacyjne

W  CIERPIENIACH 
REUMATYCZNYCH,

w o b ó la c h  s io s u je  
ła b le łk i  Togal

uśm ierza

są te słowa, gdy je ocenimy dziś, w połowie 
niemal XX slulec a, a uprzylomnimy1 sobie, 
że padły w r. 1791, a więc 148 lat 
temu...

Trzy pojęcia, żywą treścią do nas dziś 
przemawiające, mieszczą się w tym krótkim 
zdaniu: pojęcie narodu, własnej s4ły i cało­
ści państwa.

Wiele zmian zaszło zarówno w rozwoju 
społecznym, jak i strukturze ustrojowej od 
czasu, kiedy sformułowany został art. XI 
Konstytucji majowej.

Ale idea zasadnicza, zawarta w tym przy  
kazie Konstytucji, nie uległa żadnej zm ia­
nie. Jest żywa i aktualna po dzień dzisiejszy

Ba, nawet w chwili, którą właśnie prze 
żywamy, chwili przeobrażeń ra  map:e Eu­
ropy, chwili wyładowania sd dynamicznych 
na świecie, wTokół nas i naszych granic - -  
wskazan e Konstytucji majowej przemawia 
do nas z przekonywającą, zniewalającą 
mocą.

Idea zjednoczenia narodu, obejmująca 
wszystkie warstwy i góruiicu ponad zahar- j 
w enie i separatyzm partyjny — wiara we. /

M aja
J A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J  t

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH  
NA JSILN IEJ RADOCZYNNA 
SOLANKA JODO-BROMOWA

Kuracje ryczałtowe już  od 125.60 zł. 
„Ł A Z IE N K I P A R K O W E ” (pensjo­

n a t z łazienkam i) 
czynne eały rok.

Początek sezonu od 15 kw ietnia. 
In fo rm acji udziela ją : D yrekcja 

Zdrojow a oraz oddziały ,.PA R A ’.

własne siły i mnożenie tych s l  do stanu 
maksymalnego — skupienie sic -przy tym, 
którego historyczną misją jes*. „przestrze­
ganie całości" Polski, przy Wodzu Naczel­
nym — oto trzy filary, na których opiera 
s'ę  nasza myśl polityczna, oto trzy warunki, 
od których spełnienia zależne jest nasze bez 
pieczeństwo i nasza przyszłość

Dzień Trzeciego Maja będziemy tego ro­
ku obchodzili, utw ierdzają: się mocno w 
duchu zasadą, ustaloną w r. 1731, a po dzień1 
dzisiejszy pełny walor posiadającą że „na­
ród winien jest sobie samemu obronę od 
napaści i dla przestrzegania całości swojej"

1. B

I

Na zdjęciu’obraz Jana Matejki; „Uroczy sty pochód posłów Sejmu z Zamku do Kato 
dry Św. Jana na dziękczynne nabożeństwo, po uchwaleniu konstytucji 3-go Maja 1791

Na szpaltach pism

na opinia
„Warszawski Dziennik Narodowy" pisze:

„Gdziekolw ek się zwrócić — do jakiej 
kolwiek sfery społecznej, do przedstawicieli 
jakiejkolwiek okolicy naszego państwa, do 
jakiegokolwiek obozu — wszędzie jest jeden 
głos i jedna opinia, jeśli chodzi o zagadnie 
nia zewnętrzne.

Czyż może być bardziej pokrzepiające 
zjawisko? Czyż może być jaskrawsze stwier 
dzenie, że jesteśmy jedftym i jednolitym na 
rodem?

Co jest tego przyczyną?

To^ przede wszystkim, że przemawia głę 
boki instynkt narodowy. A czymże jest 
ten instynkt? Jest nagromadzonym i skry 
stalizowanym doświadczeniem, zebranym 
przez naród polski w ciągu tysiącletniej hi

stor i. Kmieć i władyka polski za Mieszka 
i Chrobrego, za Śmiałego, Krzywoustego i 
Łokietka miał te same doświadczenia, jakie 
my obecnie zbieramy. Chłop i szlachcic za 
Jagiełły i Kazimierza Jagiellończyka, za 
Zygmuntów i  za Wazów stawał oko w oko 
z tymi samymi s’lami, z jakim i my dziś spo 
tykamy. Czasy saskie, rozbiory i dzieje 
Polski w podziałach — wciąż to samo i w 
podobnych kształtach.

Takie przeżycia gromadzą w duszy naro 
du wspomnienia i  wnioski, doświadczenia 
i odczucia, których nikt i nic złamać nie 
może.

Politycy europejscy, którzy nie wzięli w 
rachubę tysiącletnich dziejów Polski, któ 
rzy n e wciągnęli do swego rachunku do 
świadczeń i przeżyć narodu polskiego w 
niewoli, w okresie między rokiem 1795 a 
1814, nie są zdolni do zrozumieińa tego, co 
się dziś w Polsce dzieje — tej jednolitości 
uczuć i tej jednolitości woli, jakie ujawnia 
ją najprostszy mieszkaniec wsi odległej ' 
najkulturalniejszy mieszkaniec stolicy. Tei. 
niezawodny instynkt narodowy stanowi dzi. 
największą naszą siłę i najlepszą gwarancja 
zwycięstwa w razie, gdyby doszło do konia 
czności użycia argumentów ostatecznych ..*

To co się zawsze przyda
Tego rodzaju błędy się mszczą. 

Nawrót do polityki i porozumienia 
jest ciągle jeszcze możliwy. Możliwe 
jeet nawet odzyskanie przez Rzeszę 
zaufania, które tak niebacznie zaprze­
paściła. Ale dzisiaj musiałaby ona za 
nie zapłacić znacznie wyższą cenę, niż 
przed trzema miesiącami. Okres umo­
żliwiający politykę gwałtów już nie 
wróci. Mocarstwa zachodnie, których 
dłoń wyciągnięta do zgody została od­
trącona, stojąc z bronią w pogAowiu  
patrzą w  stronę Berlina bacznie i 
chłodno. Miecz-

Znane przysłow ie japońskie  mówi. 
»Parasol noś i  p rzy  pogodzie*. Osłoni 
cię on zarów no przed deszczem, jak) i 
przed palącym i prom ieniam i słońca.

Jeszcze lepiej, niż paraso l, p rzydarzą  
się nam  we w szelkich okolicznościach 
życia pieniądze. Czy to w la tach  rozkw i­
tu  życia gospodarczego, czy w okresie 
pokoju, czy też wstrząsów  politycznych, 
i będzie m ógł n a jła tw ie j spełnić swój o- 
howiązek obyw atelski i będzie m ia ł n a j 
większe szanse w yjścia z wszelkich opre­
s ji n a tu ra ln ie  ten,, kto posiada odopwied 
r.le zasoby m ateria lne.

Jakkolw iek  w szystko to, cośmy powie 
'zeli wyżej, w ydaje się zupełnie jasnym , 

to  jednak  nie b rak  zawodowych pesy­
m istów, k tórzy , nap o ty k a jąc  na p rze­

ciwności lub niepom yślną koniunkturę* 
za traca ją  energ ię  i zdają się na łaskę i 
niełaskę rozgryw ających się poza mmi 
wypadków. Ci sam i sobie przypisać mu 
szą w inę niepowodzeń, choć oczywiści* 
żywić będą p re tensje  do całego światr  
tylko nie do siebie.

Należy więc wciąż myśleć o pomnożę 
ni u swych dóbr. P racow ać, oszczędzał 
no i próbow ać szczęścia w grze na Lo­
terii K lasow ej, k tó ra  co miesiąc dajt> 
nam nową sposobność zbogaeenia się. J 
kto wie, czy w łaśnie nie uajfcliższ* 
ciągnienie p rzyniesie  nam  upragn ioną  
w ygraną. W  każdym razie  w arto  sprób ' 
w-ać i ja k  najszybciej zaopatrzyć się v 
los.
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Jeszcze tylko 
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pełnić

O bowiązek  
bywatelski

S

Akcja subskrypcji POP.
Płyną ofiary na FON.

Lekarze Ubezpieczalni Społecznej, zumie 
szkali w Sosnowcu subskrybowali na Po­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej ogółem 
44.200 zł.

Niezależnie od tego oolncają 5 proc. 
brutto od swych miesięcznych poborów na 
FON.

•  *  *

Stowarzyszenie b. Więźniów Politycz 
nych PPS. Frakcji Rewolucyjnej złożyło o 
fiarę na FON. w kwocie zł. 150 oraz człon 
kowie Stowarzyszenia subskrybowali poży 
czkę przeciwlotniczą na sumę około i00 zł.

Nauczycielstwo szkoły powsz. nr. 13 dla 
dzieci wyznania mojźesz. w Sosnowcu sub 
skrybowało Pożyczkę Przeciwlotniczą na 
sumę zł. 1000. Opieka szkoła przy szkole 
subskrybowało 100 zł., które of arowała na 
FON. Dzieci zebrały na FON. zł. 204 gr. 59 
Koło PCK. przy tejże szkole subskrybowało 
bon na 20 zł. które również ofiarowało na 
FON. SKO. przy szkole ofiarowało proc.

otrzymany z oszczędności w sumie 3 zł. 99 
gr. — na FON,

♦  *  ♦

Związek Pracy Obywatelskiej oddz al w 
Milow cach subskrybował Pożyczką Obrony 
Przeciwlotniczej na sumę 160 zł. przekazu 
jąc ją na FON. oraz złożył obligację Po 
życzki Narodowej na 50 zł. na ten sam cel.

*  *  #

Pracownicy zrzeszeni w związku tran 
sportowców ZZZ. na targowicy w Sosnowcu 
ofiarowali na FON sumę 200 zł. i wyrazili 
gotowość służby w obronie Ojczyzny.

•  •  *

Polskie zakłady przemysłu cynko w ego w 
Będzinie ofiarowały poprzednio na FON. 
50.000 zł. oraz subskrybowały pożyczkę lot 
niczą na sumę 150.000 zł. Ponadto w dniu 
wczorajszym dyrekcja zakł., pracownicy 
umysłowi l robotnicy zadeklarowali łącznie 
28.200 zł. Ogółem więc Polskie Zakłady 
przemysłu cynkowego zadeklarowały na 
FON i POP sumę 228.200 zł.

Nowa apteka
ZOSTAŁA OTWARTA W SOSNOWC LI

W dniu 29 kw ietnia została o tw arta  w 
Sosnowcu w dzielnicy Sieleo przy ai. 
W aw el 10 ap tek a  m gr. farm . Leona M a 
ternego. O tw arcie dokonał in spek to r fa r 
m accutyczny z K ielc p. m gr. M akielło.

A pteka  p. m gr. M aternego urządzona 
została bardzo gustow nie i nowocześnie.

W  zw iązku z ty.m należy zaznaczyć, 
żo m ieszkańcy dzielnicy Sielec by li od 
ałuższego czasu pozbaw ieni ap tek i to 
też otw arcie w tym  m iejscu nowej insty  
iucji zdrow ia należy pow itać z pełnym  
zadowoleniem . Nowej placówce Szczęść 
Boże!

Kursy dokształcające zawodowe 
dla rzemieślników 

i pracowników przemysłowych
Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysło * 

wy komumkiije, że DO KOŃCA BIEŻĄCE­
GO ROKU SZKOLNEGO jest przewidziane 
uruchomienie następujących kursów:

1) ONDULACJI ŻELAZKOWEJ DLA 
FRYZJERÓW,

2) ONDULACJI WODNEJ DLA FRY­
ZJERÓW,

3) TLENIENIA I FARBOWANIA WŁO 
SÓW DLA FRYZJERÓW,

4) NARZĘDZIARSKI I OBRÓBKI TER 
MICZNEJ,

5) INSTALACJI OŚWIETLENIOWEJ,
6) WYSOKIEGO NAPIĘCIA DLA ELE­

KTROMONTERÓW,
7) OBSŁUGI ROZDZIELNI,
8) DOZORCÓW MASZYNOWYCH Ną 

KOPALNIACH,
9) PALACZY KOTŁOWYCH.
Kursy uruchamiane będą w miarę zgła­

szania się kandydatów. Lekcje odbywać 
Sę będą kilka razy w tygodniu w godznach 
wieczornych. Dla zamiejscowych kandyda 
tów. którzy nie przekroczyli 30 lat życia, 
przysługuje zniżka kolejowa szkolna. (Wie­
ku kandydatów na kurs nie ogran czono).

Zgłoszenia na kurs przyjmuje sekreta­
riat Śląskiego Instytutu Rzemieślniczo-Prze 
myślowego w Katowicach, uh Krasińskiego 
3, pokój nr. 28 codziennie w godzóiach od 
8-mej do 15-tej i od 8-mej do 13.30, DO 15 
MAJA 1939 R. Prospekty wysyła się na 
żądanie bezpłatnie.

KKO. w Sosnowcu
PRZYJMUJE SUBSKRYPCJĘ POP.

Komunalna kasa oszczędności m. Sosno 
irca, biuro w Ratuszu podaje do wiadomo­
ść:, że w dniu 3 maja rb. przyjmuje sub 
skrypcję Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
bez przerwy od g. 9 *»np dc 6 wieczór.

C«g# f t e j t ę a u r u n t
„ s  a  o  r “

Sosnowiec, ul. a-go Rflaja m.
Teł. 61-901 62-735 Podziem ia 62-791.

Od 1 maja 1939 program artystyczny „SAVOY;u“ :

S śe iM es  BSeśśęg  urocza solistka 
D u a  H a r r y  C h r i s t i a n s  (Bułgarzy)

,_________  Niebywała światowa atrakcja

.WPROWADZAMY NOWOŚĆ: RABAT PRZY CIASTKACH i wypiekach na
wynos od sumy zł. 2.50 do zł. 4.91 lOproc., od sumy xł.5.— do zł. 29.95 20 proc. 
od sumy zł. 30.— wzwyż 30 proc. Ciastka najlepszej jakości własnego wypieku

I V A D Z B S E J A
*

K iedy doikliw y, co ran i, nie zabija 
W  sercu  naszem , zagłębi się g ro t ,’
Dusza podów eiąs swe skrzydła  rozw ija 
1 w niebo wznosi lot.

Dąży ja k  orzeł zraniony, pełen dum y 
Na szczyty, kędy wiecznie trw a  lód,
K ędy zawiści i burzy cichną szumy,
A niebo nie zna złud.

I  gdy duch b u n tu  z m ściwą pogardą  depcze 
Swych d aw n y ch 'm arzeń  ra j  —
Serce — cichutko pokorną prośbę szepcze:
M iłości trochę d a jj

ADA N EG R I ^
przełożył g w łoskieg’o J .  Lubicz-Borówka.

3E= 1

Chrześcijański skład materiałów włókleaaiczych 
WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOW IEC, 3-GO M AJA 29 T E L E F . 63947.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubowski S-ka i in. ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostiumy, na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na mundurki szkolne.
Ubrania męskie, Płaszcze damskie i męskie.

CENY PRZYSTĘPNE  OBSŁUGA FACHOWA 1 UPRZEJMA

Kobiety-Polki gotowe
cfo oliroff y BKresju

W sali kina „Orzeł" w Olkuszu odbył 
się wielki wiec kobiet Ośrodki Propagandy 
Pogotowia Moralnego, zagajony przez staro 
śc:ną Mędalową.

Obszerny referat o sytuacji obecnej w 
Polsce i  roli Kobiety-Polki przed którą 
stoją nowe szczytne zadania w obronie kra 
ju, wygłosiła p. Kamila Nytchowa z Katowic

Poza tym przemawiały pan;e: Okrajnio 
wa, Witczyńska i Tarchalska.

Po złożeniu ślubowania przez obecne ko 
biety. wysłano depeszę do Marszalka Śmi 
głego Rydza. Wiec zakończono odśpiewa

niem Hymnu Narodowego i Roty.
» m m

W Minodze k. Skały powstał ośrodek 
propagandy pogot. moralnego z kierownicz 
vką, p. Skarbek Borowską, żoną właściciela 
ziemskiego.

W Skale k. Ojcowa kierowniczką ośrod 
ka wybrano p. dr. Kościuszko.

W  obydwóch miejscowościach kob’ety 
entuzjastycznie przystąpiły do współpracy. 
Na zebraniach z udziałem wielkiej liczby 
kobiet, przemawiały pp. starościnę Mędalo 
wa i Tarchalska

D r z y z g i
/ I J L f t  O f f  O IL

„Alkohol je s t zgubą ludzkości’ — tą  
praw da. O graniczając zagadnienie do wa- 
. unków  lokalnych  m ożoaby powiedzieć, 
że Sosnowiec je s t zgubiony.

W cale nie przesadzam y. Nigdzie ehy* 
ba nie świecie nie w ykazano ty le  obojęt« 
ności do sp raw y w alki z alkoholizm em  c* 
w łaśnie w Sosnowcu.

Urządzono tu  odczyt. P rzy jech a ł p re­
legent z K rakow a wzywać naród  do wal< 
ki z tym  w rogiem  ludzkości, oświecać 
nauczać, wskazyw ać na  straszne  skutk i 
Odczyt by ł n iew ątpliw ie ciekaw y. A ra ­
czej m iał być, gdyż — n ieste ty  — nh  
p rzyby ł n ik t. Na 139 tys. mieszkańców 
nie znalazł się ani jeden  chętny.

Nie należy jed n ak  tym  wypadkic.T 
zbytnio  się przejm ow ać. Są mwże w Sc 
snowcu tacy co nie p iją . W szyscy jednak 
w obecnej chw ili, ba rdsie j in te resu ją  się 
zgubnym i sku tkam i w ybuchu bomb i dzią 
łaniein  gazów tru jący ch  n iż  alkoholem  
A lkoholem  — oczywiście w sensie teo rr 
tycznym . Bo pić, p iją  ja k  zwykle.

w im.
 uOo-----

#*r* g ł o ś n i k u
3-CI MAJ I ROCZNICA POWSTANIA  

ŚLĄSKIEGO W AUDYCJACH  
RADIOWYCH

W dniu 3 m a ja  obchodzi Polska dwie 
rocznice: uchw alenia K onsty tucji w rokr 
J791 i IIT-go Pow stan ia  Śląskiego, k to ie  
wybuchło w nocy z 2 na  3 m aja  1921 r.

P ro g ram y  Polskiego R ad ia  są żywym 
odźw ierciadleniem  obu tych  ważnych 
w ydarzeń historycznych. Ju ż  od samego 
•runa rozbrzm iew ać będą z an teny  po 
skie p ieśn i i m elodie. O godz. 9 rano 
dn. 3.V tra n sm itu ją  rozgłośnie nabożen 
stwo z K a ted ry  św. J a n a  w W arszawie.

Aby udostępnić słuchaczom  całej Pm 
IKki uroc; f  sto ści trzeciom ajow e •— ro* 
głośnie radiow e nadadzą najpodnioślejs*. 
fragm en ty  obchodu 0 godz. 14.35.

O godz. 17.30 koncert rozryw kow y por 
hasłem  .W iw at m aj 3-ei Maj* przyniesie 
melodie polskie ludowe i a rty styczne  w 
w ykonaniu  M ałej O rk iostry  pod d y re l 
r ją  Dzięgielew skiego, z udziałem  W andy 
W ermiński-ej, E dw arda  Bendera, Jana  
Bereżyńskiego i M ariusza M aszyńskiego 
O dtw órcą koncertu  chopinow skiego 
Jzie w tym  dniu Zbigniew  D rzew iecki 
Pozostałe audycje m uzyczne ludowe, po 
ważne, rozryw kow e i taneczne przynio­
są u tw ory  w yłącznie polskich kompozy­
torów.

O godz. 17 na fali ogólnopolskiej nada 
ją  K atow ice słuchow isko h istoryczne Z 
Hierow skiego pt. »Dzień zm artw ychw sta 
ma*. A udycja ta  osnutu  je s t na tle  ITf 
Pow stan ia  G órnośląskiego.

Dorocznym zw yczajem  transm itu j*  
Polskie Radio B ieg Narodow y 3-go Maja 
Dzięki te j tran sm isji radiosłuchacze bę­
dą św iadkam i s ta r tu  o godz. 16.30 za* o 
godz. 20.20 w ram ach  audyey j in form a 
cyjnych dowiedzą się w szyscy o w yni­
kach biegu.

O godz. 24.15 tran sm itu ją  wszysfkifc 
rozgłośnie polskie koncert muzyki pol­
skiej z Nowego Jo rk u  „ okazji o tw a rc i.
polskiego paw ilonu na W ystaw ie Świata 
wej.

w a l i z y  
i e c z k i i
parasole  
pękawczki

PIECHOCKI
. S O S N O W IE C  - f  D Ą B R o W a ?
■y  w a rs z a w s k a  6 / '  5o b i e s m e s o 2 S ’. !

OBSTALtJNKI -  REPERACJE >

Wręczanie odznaki pułkowe!
B MARSZ. BOGUCKIEM U.

D elegacja K om itetu  ufundow ania sztau 
d a ru  będzińskiem u pułkow i ze starostą  
pow iatow ym  J. B o ją  i płk. K ijow skim  
na czele w ręczyła b. w icem arszałkow i Se­
n a tu  p. A. Boguckiem u odznakę pułkow ą 
ra d a n ą  m u uchw ałą korpusu oficerskie­
go w uznaniu  jego zasług dla pułku.
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Uroczysty obchód św ięta 3-go Maja
W całym Zagłębiu capstrzyki i apele

! gtych i  odczytania h'storycznego rozkazu z

Uroczystości 3-cio majowe zainicjowane 
Zostały w Zagłębiu już w dniu wczorajszym

W BĘDZINIE

0 godz. 9 rano odbyło się w kość ele para 
fialnym nabożeństwo żałobne za poległych
1 zmarłych żołnierzy pułku w Będzinie. W 
nabożeństwie wzięło udział wojsko, przed­
stawiciele władz i organizacyj społecznych. 
O g. 19 odbył się capstrzyk,a godz. 20.30

Wiosenny sezon  
w lnowrocławiu-Zdroju

Sezon wiosenny w najbardzie j >za- 
ihodnio - eu ropejsk im i uzdrow isku na 
szego k ra ju  w Inow rocław iu - Zdroju, 
zapow iada się, ja k  co roku, doskonale, 
i ciągnie on niew ątpliw ie licznych ku 
rac ju rzy , spragnionych poratow ania 
zdrow ia w m iłej atm osferze tego czysto 
polskiego uzdrow iska. W  roku  bieżącym 
Wyniki leczenia w Inow roolaw iu w inuy 
byd jeszcze lepsze niż daw niej, ponie­
waż zostały wprowadzone znaezue ulepsze 
n ia  higieniczne i zdrowotne, oraz przepro 
wadzono liczne inw estycje. Szereg łazie 
lek  u leg ł kom pletnem u odnowieniu, a na 
oddziałach leczniczych wprowadzono 
rozm aite nowe m etody leczenia. Tak np. 
tozszerzoua znacznie będzie wziewalnia, 
gdzie m. in. wprowadzi się jeszcze jeden 
rodzaj inhalac ji. Również ulegnie prze- 
1 udowie sa la  natryskow a w sta rych  ła- 
z.-onkaeh. Powiększony zostanie klub zdro 
jow y a przed pokojam i tow arzyskim i wy 
budow any będzie obszerny ta ra s  z wido­
kiem  na najpiękniejsze p a rtie  starego  
p a rk u . O lbrzym ie inw estycje uliczne, 
rozbudowa dzielnicy w illowej, k tóre] 
p rzybyło  n a  sezon b. nowych 1-10 nowo­
cześnie urządzonych pokoi, czynią ku 
rac ję  w Inow rocław iu m iłą i dającą psł- 
iiy  wypoczynek, śc iąg a ją  więc też do tej 
• p e rły  K ujaw * liczne zastępy reum aty- 
ków, artre tyków . kobiet ł osób se rco ­
wych.

W SOSNOWCU
odbył się wieczorem capstrzyk oraz urządjo 
no uroczystości w związku z rocznicą IH 
O g. 19 odbył się capstrzyk, a o godz. 20.30
ły się uroczystości pod Ratuszem t. zw. Li

głych i odczytanie 
dn. 2 maja 1921 r.

W całym Zagłębiu odbyły się capstrzyki 
Program dzisiejszego święta podawaliśmy 

poprzednio. Miasto zagłęb'owskie na dzi 
siejsze święto zostało barwnie udekorowane 
emblematami państwowymi.

Resiaurttc/a-Dandntg
„f» A  L  A  I  S  D E  D  A  Al S  E “

teł. 614-72 SOSNOWIEC,, UL. SADOWA 8 teł. 627-81 
podaje do łaskawej wiadomości, sto

OCHÓB L E T  A li
po gruntownym remoncie zostanie otwarty w dniach najbliższych. 
Oałkowity doohód z dnia otwarcia nowy zarząd przeznacza na FON.

Robotnicy zawierciańscy
spełniti swój obow iązek  obywatelski

i NOWO OTWARTY

^kład obrazów, luster, karnisz
i szkła wszelkiego rodzę ju, 

oraz porcelanę poleca najtaniej 
Firma

M. CZAPNIK
SOSNOWIEC, PIERACKIEGO 1.

Wolne zebranie emerytów
PZZPP. 1 H. W SOSNOWCU.

Odbyło się walne zebranie sekcji erni- 
ry tów  PZ Z PP . i H. w Sosnowcu. Po od­
czy tan iu  p ro toku łu  z ostatn iego walnego 
zeb ran ia  i spraw ozdań: z działalności sek 
cji, kasowego oraz kom isji rew izyjnej ze 
h a rn i udzielili jednogłośnie absolutorium  
Ustępującem u zarządow i sekcji.

N astępnie zab ra ł głos delegat zarządu 
głównego p. J a n  P ieczyński, k tó ry  w re­
feracie swoim podniósł rolę pożyczki o 
s ta tn io  rozpisanej, na  cele obrony nasze­
go państw a i po zapoznaniu zebranych 
t. posunięciam i zorganizow anego św iata  
f ia c y  wezwał w szystkich członków sekcji 
do podporządkow ania się uchw ałom  ko­
m ite tu  pracowniczego i grem ialnego ja k  
najw ydatn iejszego  poparcia akcji pożycz­
kowej.

W  w yniku  tego apelu  zebrani przez a- 
k lam ację uchw alili subskrybow ać z fun 
duszów sekcji pożyczkę w wysokości 200 
złotych, równocześnie zaś każdy z człon­
ków sekcji obow iązany je s t w m iarę  m oż­
ności zadeklarow ać odpowiednie kwoty 
na pożyczkę P. O. P . jak  również po­
przeć akcję zbiórkową na Fundusz Obro 
n y  N arodow ej. N astępnie zebrani uchw a 
liii w ysłać depeszę do M arsz. Śmigłego 
R ydza o gotowości do najdale j idących 
o fia r w obronie niepodległości P aństw a

Do zarządu w ybrano pp.: S trzałkow  
skiego B ronisław a, Terskiego K azim ierza 
K oralew skiego Ignacego, Paw łow a S te­
fana, S trzem eckiego Ja n a , K rzyżanow ­
skiego A dam a i  H auze Edw arda.

Onegdaj odbyło się posiedzenie wydzia­
łu wykonawczego miejskiego komitetu POP 
Krótkie sprąwozdanie cyfrowe z subskrypcji 
POP. złożył przewodniczący komitetu !pr* 
zydent Cz. Kowalski,

Z przedłożonych danych wynika, U  og*a 
min dojrzałości obywatelskiej w 100 proceu 
tach zdał do tej pory tylko zawierciański

świat pracy, albowiem wysokość subskryp 
<yi pożyczki obrony przeciwlotniczej — prze 
kroczyła nawet Jego możliwości.

Niestety ni# można tego powiedzieć o 
Innych. Przypuszozać należy, ża i pozostali 
w dniach do 5 bm. obowiązek swój nlewą 
tpliwi# wypełnią.

Wkrótce! Potężny film polski

U K R E S U  D R O G I
Wiadomości bieżące

U ro d a

5
M A J

Dziś: Rocznica Koast, 
Jutro: Zygmunta 
Wschód słońca: 4,60 
Zachód słońca' 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pcłuią następujące 

apteki:
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12 

Truszkowski, ul. PiłsudskiegoO. 43
-oOc

Teatr miejski w Sesntwcu
Dziś o godz. 2030 uroczysto przedata 

wienie reprezentacyjne, barw na widowi­
sko pt. ,.U łani księcia Józefa* w reżyserii 
J .  B ielicza w dekoracjach art.-m al. F. 
K rassow skiego. B arw ne kostium y, deko­
rac je  oraz udział całego zespołu złoży 
się na urozm aiconą Całość uroczystego 
wieczoru. B ile ty  wcześniej do nabycia od 
godz. 19 do 13 w Biurze Podróży Orbis, 
od godz. 15 w kasie T ea tru . B ile ty  wol­
nego w stępu i ulgowe nieważne.

— EGZAMINY DLA EKSTERNÓW z
zakresu nauk  siedm iokl. szkoły powszech­
nej odbędą się przed państw ow ą kom isją 
egzam inacyjną w dn iu  15 bm. o godz. S 
rano  w szkole powszechnej nr. 7 w So­
snowcu p rzy  ul. Żytniej 12. Dojazd tram ­
w ajem  do ul. D zikiej. Podan ia  w raz z do­
kum entam i należy składać w inspek to ra­
cie szkolynm  w Sosnowcu, ul. D ęblińska T

— A K A D EM IA  ^-M AJOW A, 0
godz. 18 s ta ran iem  ogniska Kol. P rzysp. 
W ojsk, w Sosnowou w św ietlicy przy  ul 
K ilińskiego 5, odbędzie się u roczysta  a- 
kadem ia, na k tórej p ro g ram  złożą się: 
przem ówienie okolicznościowe, recy tac je  
a rtystów  te a tru  m iejskiego w Sosnowcu, 
śpiew y solowe absolwentów szkoły mu 
zyoznej im. M oniuszki, śpiew y ohóralne 
w w ykonaniu  chóru K PW . oraz ork iestra  
kolejowa. .Wejście bezpłatne.

 tiOo-----

Podziękowanie
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOCYKLO 
WEGO DLA ..EXPRESU ZAGŁĘBIA’.

O trzym aliśm y poniższe pism o:
Narząd Polskiego Związku M otocyklo­

wego na  posiedzoniu w dniu 12 bm. posto 
nowil w yrazić podziękowanie za sta łą  
p ropagandę na łam ach poczytnego pism a 
W Panów  oraz przychylne i pełne zrozu­
m ienie stanow isko dla sportu m otocyklo­
wego, k tó ry  rozw ijając się z roku  na rok  
przyczynia  się w w ielkiej m ierze nie 
ty lko  do rozwoju sportu, tu ry sty k i i w y­
rob ien ia  tężyzny charakterów , ale rów no­
cześnie p rzyspasabia zm otoryzowane k a ­
d ry  obronne k raju .

N astępują  podpisy.

Wiec kob et
W CZELADZI

W  ub. niedzielę odbył się wielki wiec 
koM et w Czeladzi, zorganizow any przez 
Ośrodek P ropagandy  Pogotow ia M oralne 
go. Zebrane kobiety w liczbie Gk. 100 od­
śpiew ały  ,.Boże coś Polskę..’ po czym kie 
rownioza O środka p. B rudn icka powołał, 
na przewodniczącą p. W. Rączaszkową, 
a do prezydium  przewodniczące wszysi 
kich reprezentow anych organizacyj.

N astępnie 2-godzinny re fe ra t jtt. ,.Ro 
la  kobiety w walce o ojczyznę' w ygłosił/ 
dr. H onikowa. Na zakończenie wiecu z» 
Ire n o  kobiety  odśpiewały ,.Rotę* i uchwa 
liły  w ysłać następującą- depeszę:

Do P an a  M arszałka Śmigłego-Rydza 
W arszaw a.

My, kobiety  Polki, zebrane na wieea 
w Czeladzi m eldujem y Ci Wodzu Naro 
du, że sto im y tuż nad g ran icą  niemiecką 
w zw artym  szeregu jednolitego frontu 
kobiet gotowego do obrony k ra ju  pod 
Twoim dowództwem.

Ośrodek P rop . Pog. Moralnego 
w Czeladzi.

*  #  #

Ośrodek Prop. Pog. Mor. w Czeladzi 
podaje do wiadomości, że zapisy przy jm 1 
wane są w bibliotece w R ynku od godw 
17 do 20, lub u kierow niczki p. Z. Bruć
nickiej.

FUTRA na przechowanie
przez lato  p rzy jm uje

z pełną gwarancia
firm a

S te f a n  Ł u c z y w o
SOS>iOWlEC, Piłsudskiego 8, tel. 81681.

SPÓŁDZIELCY NA POP.
Zespół pracow ników  Spółdzielni Spo 

żywców • Sprawiedliwość* w Milowicact 
“ubskrybow ał w B anku ..Społem* u# 
PO P. sumę zł. 760, a przewodniczący Bk 
dy Nadzorczej p. S tan isław  Zawadzko 
w płaoił na FON sumę zł. 80.

 oOo-----

Z  O f A u s z a

1-szy maj w olkuskim
Obchody pierw szom ajow e w powiecii 

olkuskim  ograniczyły się ty lko  do aka 
dem ji w lokalach zam kniętych.

W  przem ów ieniach okolicznościowych 
na akadem iach mówcy poruszali jedyni* 
zal orozość p o lity k i I I I  Rzeszy, podkreśla 
jąc  silnie wolę św ia ta  pracy  do obrony 
granic  Polski.

(o) NOWY PROBOSZCZ. P a ra f ia  b- 
lesław ska pod Olkuszem w ita ła  w ub. n u  
dzielę nowego proboszcza ks. kan. J a  u  
Skalskiego z pow. pińczowskiego. P rze 
m ówienia pow italne w ygłosili: ks. wice 
kńnonik W ojtaszew ski ze S ław kow a i no­
w oprzybyły proboszcz. W  im ieniu p a ra  
fian  w ita ł ks. proboszcza dr. Czachursk 
z Bolesławia.

Katasirofa motocyklowo
POI* OLKUSZEM.

,W dniu  30 ub. m. n a  szosie pod Olku 
tzem  z niew yjaśnionych na razie przy 
czyn w ydarzy ła  się k a tastro fa  motocy 
kłowa. Prow adzący m otocykl Edw ard O 
rzeehow ski ze Sławkowa, w jechał na  pry 
zmę kam ieni i przew rócił się. Orzechow­
ski doznał dośó ciężkich ogólnych obrs, 
żeń ciała, jadąca  zaś z nim na siodełka 
J a n in a  Skalska z W ielm oży m. in. zła 
m ania  nogi. R annych odwieziono do szp. 
ta la  olkuskiego.

Zastrzelenie bandyty
-  ZAW ODY M ODELI LATAJĄCYCH

Dziś o godz. 13 na stadionie m iejskim  w 
D ąbrow ie przy  ul. K onopnickiej odbędą 
się elim niacyjne m iędzyszkolne zawody 
modeli la ta jących  przy  w spółudziale mo­
delarzy  z obwodu m iejskiego LO PP. w 
Dąbrowie. B ile ty  wejścia na stadion pod 
czas zawodów dla młodzieży szkolnej 10 j 
groszv, dla dorosłjmh 90 g r

Ni
pod Żarkami

'a  teren ie  gm iny Żarki u rządziła  o- 
nagdaj po lic ja  obławę za ukryw ającym i 

groźnym i bandytam i, a m ianow icie 
37-letnim E. Bartosem  i M igalskim . Na 
podstaw ie posiadanych in fo rm acji s tw ier­
dzone zostało, że ścigany b an d v ta  B artos 
ze swym kom panem  ukryw a się w sto 
dole Boronia we wsi Zaw ada pod Żarkanv 

In fo rm acja  okazała się praw dziw ą. —

Nadchodzącą policję bandyci pow itali 
strzałam i, na co również policjanci od 
powiedzieli se rią  strzałów.

W  w yniku strze lan iny  B artos został 
zabity, kompan zaś jego w międzyczasie 
zdołał zbiec.

Zabity bandyta  m iał na sum ieniu k il­
ka większych napadów  z bronią w ręku
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
Budapesze jedzie marchesa Grimani w towa­
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W  wagonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
narzędzie zbrodni, sztylet i ustala, że zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello^ który w iózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn'e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym do­
konano morderstwa.

 oOo—1—

18)
— [Widziałem tylko pasażerów, 

k tórzy zajm owali kabiny oraz pannę 
B arską, damę da tow arzystw a m ar- 
chesy. P an n a  B arska jest w łaśnie tą 
osobą, k tó ra  m iała nieszczęście pom y­
lić drzw i kabiny.

— Czy uważa pan  to tw ierdzenie 
za wiarogodne?

— Nie widzę powodu, d ! i  którego 
miałbym o tym  w ątpić. W idziałem 
pannę B arską kilka razy u patii mar- 
chesy i poznałem ją  u  niej. .W ydała 
mi się bardzo solidną osobą.

— Mogą ta  być tylko pozory. N aj- 
wdększe podejrzenia ciążą w łaśnie na 
niej.

— Czy można tw ierdzić poważnie, 
l o  kobieta byłaby zdolna do zamordo­
w ania kogoś w ten sposób! Niech pan 
pom yśli o zm asakrow anej tw arzy de­
n ata .

— Nie ma celu wyciągać teraz  ja ­
kiekolwiek wmiaski. Czy m a pan  co 
jeszcze do zeznania, panie pułkow ni­
ku?

— Nie. Chociaż... — Pułkow nik 
uderzył się w  czoło. — P raw da, chcia­
łem coś zakomunikować panom... F*W- 
ną  obserwację, k tó rą  zrobiłem nie­
dawno tam , w sali.

— Ach, coś, co dotyczy j e d n i o  z 
zatrzym anych?

— Obserwacja m oja dotyczy kel­
nera  z wagonu restauracyjnego. Za­
uważyłem , mianowicie, że ten młody 
człowiek ukrył jakiś niewielki przed­
miot wr piecu. 9

— Jak że  mu się to mogło udać, 
skoro był bezustannie pilnow any?

— A jednak udała  mu się! Palił 
papierosa, a w pew nej chwili podniósł 
się i wrzucił tlący się niedopałek, w raz 
z niewielką paczką, do zagaszonego 
żelaznego pieca, stojącego w pobliżu 
jego  krzesła. W idziałem  to dokładnie. 
D ziwne zachowanie się tego młodego 
człowieka od razu  zwróciło m oją uw a­
gę. Pochlebiam  sobie, że znam się tro ­
chę na ludziach, a ten kelner nie wzbu 
dza we mnie zaufania.

— Doskonale, panie pułkowniku! 
Jestem  panu bardzo wdzięczny za je ­
go wiadomości. J e s t  pan św ietnym  
obserwatorem . Jeszcze raz  panu dzię 
kuję. — Sędzia K arczag  kiw nął z za 
stołu głową z uznaniem. Ale szef bez­
pieczeństwa nie mógł pogodzić się z 
tym, by pułkow nik w ykręcił się tak 
tanim  kosztem.

— .Wszystko to bardzo pięknie — 
powiedział — ale dlaczego pan  nie za ­
m eldował natychm iast a  swej obeer- 
wacjii policjantow i?

— Nie mam zw yczaju wdawać się 
w rozmówki z policjantam i — odparł 
drwiąco zapalczyw y wojak.

Im re Sopron chciał coś powiedzieć, 
ale w tej chwili otw orzyły się drzw i 
i do pokoju wszedł goniec, k tó ry  po­
dał mu zapieczętowany ljist. Sopron 
rozdarł kopertę, przeczytał list, a po 
tym  zwrócił się szyderczo do pułkow ­
nika:

— Ma pan  pecha, panie pułkow ­
niku; am basador włoski jest chwilowo 
na urlopie.

— Może jednak  znajdzie się spo­
sób porozum ienia się z nim drogą te­
legraficzną, lub telefoniczną. P ro sił­
bym o to.

—- I  tak  wierzym y pańskim  zezna­
niom — uspokoił go sędzia śledczy. — 
Nie wolno panu  tylko opuszczać B u ­
dapesztu; powinien się pan  staw ić na 
każde wezwanie w ładz sądowych lub 
policyjnych.

— Je s t  to słuszne i zrozumiałe. Aż. 
do czasu całkowitego w yjaśn ien ia 
spraw y, jestem  w każdej chw ili do, 
rozporządzenia panów. Jeszcze jedno: 
spodziewam się, że pani m archesa, po 
przesłuchaniu została zwolniona?

— N aturaln ie . Pew nie już dawno 
odpoczywa w hotelu.

— Dziękuję panom! — Pułkow nik

skłon1 J  się n a  pożegnanie, ale mógł 
opuścić pokój dopiero, gdy zapobiegli­
wy Szalk o trzym ał od niego odciski 
palców.

i  t I.

Niezwłocznie potem , ham ując pod 
niecenie, sędzia K arczag rozkazał, by 
wprowadzono kelnera w agonu res tau ­
racyjnego’. Był to człowiek młody, w 
wieku około dw udziestu czterech lat, 
ubrany zawodowo: spodnie czarne,
takaż  k u rtk a  i  biały k raw at, tak  zwa­
ny „motylek**. B ył wysoki, dobrze 
zbudowany i m iał wcale sym patyczną 
minę. Tylko oczy la ta ły  mu niespokoj­
nie i w yrażały jak ąś  u k ry tą  obawę.

— J a k  się p an  nazyw a? — rozpo­
czął sędzia badanie, p rzyb iera jąc  mi- 
mowoli ton bardziej surow y, niż do­
tychczas.

— N azyw am  się, Robert Blanc — 
odparł zapy tany  w doskonałej węgfer 
szczyźnie. — Pochodzę z Brukseli, 
gdzie się urodziłem. Oto moje doku­
m enty.

— B ył pan  już  karany?
— Nie! — K e ln e r zaczerw ien ił się.
— P an  obsługuje wagon res tau ra ­

cyjny?

— Tak, już  od trzech lat
— Czy zawsze na tym  szlaku?
— Nie. N a szlaku Rzym —B uda­

peszt jeżdżę dopiero od trzech mie 
sięcy.

— W szak nie na całej te j prze-

WEZ UDZIAŁ
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
„ E ^ F K C S U  Z / łC t Ę B M * *

k tó ry  polega na daniu  tra fn e j odpo wiedzi na trzy  p y tan ia  tyczące się d ru  
kow anej przez nas powieści p.‘ t. „T a jem n ica  E xp resu ’* Rzym —B udapeszt 
P y ta n ia  te  brżm ią:

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I J A K I E  M AŁŻEŃ STW A DOJDĄ DO SK UT KU ?
Dla tych, k tórzy tra fn ie  odpow iedzą na powyższe p y tan ia  w ydaw ni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną, ilośó cennych nagród.

Warunki udziału w Konkursie
lko prenum eratorzy  E xpresu  Zagłę- 
su w inien wyciąć i zebrać 10 num ero 
trzy  już  zam ieściliśm y) i w raz z od- 

resu Zagłębia’* Sosnowiec, T ea tra ln a  
powieściowy**. Odpowiedzi należy 

ciu kuponów. O term inie zam knięcia 
osobno.

W  konkursie m ogą brać udział ty  
b ia“ . K ażdy z uczestnikuav K onkur 
w anych kolejno kuponów (z których' 
powiedzią. przesłać do redakcji „Exp 
1-a z dopiskiem  na  kopercie „K onkurs 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesię 
konkursu  powiadomiimy Czytelników

ĘJęMJ€B4̂ €*!
K to  jeszcze nie zaabonował „E x  p resu  Zagłębia*’, a  chce brać udział 

w ogłoszonym K onkursie  niech zamó wi gazetę w naszej A dm in istrac ji w 
oddziałach lub u  kolporterów .

Z chw ilą o trzym ania zam ówienia w ysyłam y bezpłatn ie egzem plarze 
„E xpresu  Zagłębia’*, w których zam ieszczone były kupony konkursowe.

S I S ł S msmm■BBb OESSHBBBBBBPSWHB

strzeni ku rsu je  wagon restauracy jny?
— Nie, tylko z Rzym u do Postunwi 

gdzie zostaje odczepiony.
— A  p an  mimo to jeździ dalej?
— Tak, wiozę z sobą niew ielką 

ilość zim nych prow iantów , wino, piwe 
i napoje bezalkoholowe, by zaspokoić 
ew entualne zapotrzebow anie podróż 
nych w  ciągu nocy.

— Chodzi pan  po całym pociągu i 
proponuje pasażerom  swój tow ar?

— T ak jest.
— Ale chyba nie przez całą noc?
— Nie, tylko tak  m niej więcej do 

jedenastej lub dw unastej godziny, a 
potem  znowu od godziny siódme^ 
rano.

— Czy był pan  wczoraj wieczorem 
także w wagonie sypialnym ?

— Tak, zajrzałem  tam  około go­
dziny dziew iątej i zapytałem  się kon­
duktora , czy k tó ry  z podróżnych nie 
w yraził jakiegokolw iek życzenia pod 
moim adresem. N atura ln ie  nam, kel 
nerom, wzbroniono surowo niepokoić 
śpiących pasażerów.

— No i cóż dalej?
— W aśnie, gdy rozm awiałem  z kon 

duktorem , pan, zajm ujący kabinę nu 
m er łO"-, o tw orzy ł d rzw i, a  ściśle mó
wiąe zrobił niew ielką szparę i zamó­
wił coś do wypicia. Pow iedział m iano­
wicie dosłownie: „K elner, proszę o
butelkę dobrego białego w ina, karafkę 
wady i dwie szklanki*’.

-g- P rzy jrza ł się pan tem u podróż­
nemu dokładnie?

— Nie. W szak mówiłem, że on 
ledwo uchylił drzw i i natychm iast 
zam knął je  z powrotem.

— A  potem ?
— Opuściłem wagon, żeby załatw ić 

zamówtienie. Zajęło mi to około dzio 
sięciu m inut czasu, po czym powróci­
łem do w agonu sypialnego. Z ap u k a­
łem do drzw i sto p ią te j kabiny, ale 
n ik t mi nie odpowiedział. Zapukałem  
pow tórnie, wreszcie otworzyłem  sobie 
sam. Ponńeważ kab ina była pusta, po­
staw iłem  butelkę z winem i karafkę  
z wodą na stoliku i wyszedłem.

— Nie czekając na zapłatę?

d. c. n.

Wyciąć i zachować.

KUPON
konkursowy
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.WY K O N I W A 
pom niki grobowce, 
rzeźby z kam ienia 
m arm uru , g rau ilu  
i sztuum ycb kamid 
ni oraz groby mu­
rowane.—D ział ba­
lon iarsk i: stopnie,
posadzki, p ły ty , słu 
py, balkony i tra l-  
ki balkonowe i 
wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

— powyższy. — 
W ykonanie

gw arantow ane.

SPORT

Poznań-Zagłębie w Sosnowcu
Dziś oglądać będziemy interesujący mecz

Rekrutacja bezrobotnych
W POW . OLKUSKIM.

Z te ren u  pow. okluskiego w yjechało 
onegdaj na roboty  przy  obw ałow aniu W i­
sły  do Sandom ierza 230 robotników  oraz
ia  roboty sezonowe do pow. włoszczow- 
lkiego 60 bezrobotnych.

Jak już pisaliśmy, dziś o godz. 16.30 na 
stadionie sosnowieckiej Unii odbędzie się 
mecz z cyklu rozgrywek o puchar P. Praz\ 
denta RP. m-ędzy reprezentacjami Zagłębia 
dzie: Jackowiak, Zarzycki, Twórz, Lis, Da 
i  Poznania.

Reprezentacja Poznania wystąpi w skła 
nielak, (wszyscy W arta). Jakubowski(HCP) 
Markiewicz (Legia), Białas (KPW), Gende- 
ra (Warta), Narożny i Skrzypczak (UCP).

Skład Zagłębia jest następujący: Krzyk, 
Bąkowski, Gichoń, Gałkowski, Klos Dróż- 
niak, Dudek, Klajnerman, Berger, Banasik

i Cichecki.
O godz. 14.30 odbędz-e się przedmecz 

juniorów' Polonii z Czarnymi.
Zarząd okręgu prosi publiczność o wore 

śniejsze przybywanie na stadion celem uni 
knięc a natłoku.

Ponadto dziś rozegrane zostaną mecze 
piłkarskie o puchar polski: Wołyń—Warsza 
wa, Polesie — Wilno, Stmislawów — Lu 
blin, Pomorze — Białystok, Łćdź—Śląsk.

Drużyny Lwowa i Krakow'a wchodzą do 
drug ej rundy bez walki

N A S I O N A RAFIA
KARBO LIN EU M  
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

Wyścigi konne w Katowicach
Zapisy gonitw na dzień dzisiejszy

Dziś w trzecim  dniu  wyścigów kon- 
ijych z to ta liza to rem  w K atow icach na 
lorze w B rynow ie rozegranych  zostanio 
siedem  gonitw  — pięć płaskich, po 
jednej z p ło tam i ł przeszkodam i. P odług  
zapisów najlep ie j zapow iada się g ra  po­
rządkow a — gdyż trudno  o faw orytów  -  
udział wezmą p raw ie w yrów nane konie

Początek gonitw  — o godz. 15.30 — bez 
względu n a  pogodę.

Poniżej podajem y zapisy  gonitw  na 
dzień 3 m aja.

Płaska — D ystans ok. 2.180 mtr. Na­
groda 480 zł.

F irm am en t — st. »Ferdynandów i N.N. 
- a rm a ta  — Gr. Olic. 7 D.A.K. j . Kutków 
ik i I., Borneo — T. Badowskiego dż. Koń- 

<zal, A rkad ia  — Inż. W . M ichalskiego dż. 
Dorosz.

Płaska — D ystans ok. 1.800 mtr. Na­
groda 480 zł.

B eduinka —Inż. W. M ichalskiego dż. 
Dorosz, A ndrus H I -  E. Segrockiej N.N. 
Fi fikus — K. Rościszewskiego dż. W a­
chowiak, Okey — St. i F. H. K arlingo- 
tów j. D ym ek H a rr ie tta  — R. W ołko-

wicza N. N.
Płoty  — Dystans bk. 2.400 mtr. Na­

groda 600 zł.
Borneo — T. Badowskiego dż. Kończal. 

Ondee — W . Bobińskiego dż. W ojtkow iak 
K anciarz  — St. i F . H . K arlinerów  N. N., 
Lajkonik — Z. Skarżyńskiego dż. W ach o ­
wiak, Joyeuse  — Z. Skarżyńskiego dż 
W achow iak, Holm es — K . B ogusław skie 
gc chł. Budzyński.

Płaska dod. Dystans ok. 1.800 mtr.

P aim e — E. M eissnera Ni N., P egasus 
Nagroda 400 zł.
I I  — M. Seidlowej N. Ni, H olka — St. 
i F . H. K arlingerów  N. N., Rodan • -  
Pułk . W. M ichalskiego dż. Dorosz, L ew — 
Ł. J . bar. K ronenberga  j. R utkow ski I

Przeszkody — D ystans ok. 3.000 mtr 
Nagroda 580 zł.

Okey -  St. i F. H. K arlingerów  N. Ni 
Doża — W. B obińskiego dż. W ojtkow iak, 
H u zar — L. J . bar. K ronenberga  p. Ki 
Bylczyński, F ifik u s — K. Rościszewskia 
go dż. W achowiak, B ystrzyca — P. Men

cel j. K ondraciuk, S ty l — St. i F. H. K ar 
hngerów  N. N.

Płaska — Dystans ok. 1.800 mtr. Na­
groda 400 zł.

L ilia  I I  — st. »Iwnoc chł. Owecki, Ł a­
sica — L. J . bar. K ronenberga  j. R utkow  
ski II ., M igdał — st. »Iwnot j. Zając, 
M ary n a  — H . Kucińskiego N.N., H olka — 
St. i F . H. K arlingerów  j. Dymek, Ri- 
ualdo I I I  — Dr. J .  S ch ilingm anna N.N., 
Rodan — In t. W. M ichalskiego dż. Do 
rosz.

P ła sk a  — D ystans ok. 2.100 mtr 
N agroda 600 zł.

L aguna — st. »Iwno« j. Zając, Jasień  
—  St. i F . H. K arlingerów  j. Dym ek 
Kiw i — D r. J.S  ch lingm anna N. N„, Sir- 
llaropol — St. i F. H. K arlingerów  j. K le 
ban, Zorza — K . Rościszewskiego dż. W a 
chowiak, O laf — In i. W. M ichalskiego 
dż. Dorosz, U ltim o — K. Rościszewskiego 
dż. W achowiak.

Blelsko-Sosnowiec
8:8 PK T. W  B O K S IE

O negdaj odbył się w B ia łe j mecz bok 
*'erski m iędzy reprezen tac ją  Bielska a 
lep rezen tae ją  Sosnowca.

W ynik  meczu rem isow y 8:8 pkt.

I I /I D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Środa, 3 m aja
7.15 P ieśń Bogurodzica 7.20 O ik ’estra  

wojskowa 8.00 Dziennik poranny  8J5 
A udycja muzyczno - słow na 8.40 Z cale. 
P o lsk i 9.00 T ran sm isja  nabożeństw a 16.39 
Polskie pieśni re lig ijn e  11.45 Pogadanka 
11.57 Syguał czasu i h e jnał z K rakowa 
12.03 Poranek  m uzyczny 13.00 W śród 
Orłów i Chorągwi 13.20 M uzyka obiadowa
14.35 T ransm isja  fragm entów  Uroczysto­
ści 3-cio M ajowych 15.00 A udycja  dla 
wsi 10.30 S ta r t  do Biegu narodowego 16.3f 
Z zapom nianych naszych pieśni 17.00 
Pow szechny Tefetr W yobraźni 17.30 Kon 
ce rt rozryw kow y 13.00 B udyjm y silas 
lotnictw o 19.20 Wuj kupuje auto  19,40 
Nowe n ag ran ia  płytow e 20.20 Audycje 
in fo rm acy jne 21.00 K oncert chopinowski 
21.30 P ieśn i w w ykonaniu gdańskiego chi! 
ru  L u tn ia  21.55 Polska m uzyka taneczna
23.00 O statn ie  wiadomości dziennika wie 
czornego K om unikat m eteorologiczny 
23.05 W iadom ości z Fo lsk i w języku au- 
giełskim .

K A TO W IC E
Środa, 3 m aja

Surm y śląskie 6.23 P ro g ram  na  dziś 
C.S0 K oncert o rk iestry  wojskowej 15.00 
A udycja  d la  wsi 19.40 R egionalna audy  
oja słowno-m uzyczna 20.15 W iadomości 
sportow e 23.05 Zakończenie audycji,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czw artek. 4 m aja.

6.30 P ieśń  K iedy ran n e  w sta ją  zorze
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka ?.uu Dziea 
nik  poranny  7.15 M uzyka 8.00 A udycji 
dla szkół 8.10 P rzerw a 1.00 P o ran ek  dis 
szkół powszechnych 11.25 M uzyka 11.30 
A udycja  d la  poborowych. 11.57 Sygua/ 
czasu i h e jn a ł z K rakow a 12.03 A udycja 
południow a 13.00 P rze rw a  15.00 Rozmowę 
techn ika z młodzieżą 15.15 Echa mocy i 
chw ały  15.30 M uzyka obiadowa 16.60 
D ziennik popołudniow y 16.05 W iadom ość' 
gospodarcze 16.20 Odczyt dla młodzieży 
licealnej 16.40 O rk iestra  m andolinistów
17.00 P ogadanka 17JO K oncert solistów 
17.50 P ogadanka  18.00 P ły ty  18.2(1 Poga­
danka 18.30 Ludwik van Beethoven: Trio 
op. 79 N r. 1 D -dur 19.00 B udujm y silu ł 
lotnictw o 19.20 K oncert rozryw kow y 20.00 
A udycja d la wsi 20.15 K oncert rozryw k- 
wy 20.35 A udycje inform acyjno 21.00* W it

2L45 W iedza i książkę 
“ .CO M uzyka taneczna 22.55 Przeg ląd  pra 
sy  23.00 O statn ie wiadomości dziennik* 
wieczornego K om unikat meteorologiczny 
-3.05 K oncert m uzyki polskiej

KATOWICE
Czwartek. 4 m aja.

5 00 Dzień dobry — wesoły m ontaż 
płytow y. 6J0—635 P ro g ram  na dziś. 11.25 
M uzyka 14.00 M uzyka rozryw kow a 14.26 
I  ogadanka 14.50 C hw ila społeczna 18.25 
W iadomości sportow  e20.00 Rozmowę z* 
słuchaczem  20.10 M uzyka—p ły ty  22.00 W* 
so y wieczór 23.05 Zakończenie .programfi

r! ® Z A T A /H A » h
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303)
-®»Gzy mam jej opowiiedzieć, ja ­

kim sposobem przeczytałem rękopis 
Ludwiki?

. Byłby, to sposób na iprostszy i 
najrozsądniejszy; ale byłoby to wy 
rzec się wszelkiej nadziei powodzenia.

— Jest więc inny?
— Jest już pół dziesiątej, siadaj 

tny do powozu.
— Ty chcesz zwieść mnie znowu? 

— rzekł Luizzi, dzwoniąc, żeby kaza­
no zajeżdżać powozowi, który oddaw- 
na zamówił.

— Nie, przysięgam ci szczerze, że 
dowiesz się u pani de Cerny wszy- 
jtksiego co możesz i powinieneś wie­
dzieć o pani de Cerny.

W chwili patem siedzieli wpowo- 
iie i dążyli ku przedmieściu Saint- 
Germain.

— Teraz — rzekł Luizzłi — jeżeliś 
.askaw, opowiesz mi historię pani de 
Cerny.

— Oto ona — odpowiedział szatan.
I Szatan zaczął, wciskając się w

kącik powozu:
t— Wyobraź sobie, że się udaję do

kobietki, która bezwątpieuia jest w y­
jątkiem w obecnych czasach. Jest 
piękna, powabna, dobrze zbudowana, 
płeć ma białą i delikatną, z dobrego 
pochodzenia, żoną adwokata, nako- 
niec ani mniej ani więcej, a wskutek 
tęgo kobietą bardzo skłonną do kom­
promitującej miłostki, l ub miłosnej 
awanturki! Posiadała ona oprócz tego 
pewną porcją uporu w umyśle, któro 
powinny były uczynić, gdyby była 
wpadła w dobre ręce jednę z tych 
istot miernych, które żyją sobie podle 
gając tłumowi drobnych grzeszków 
tajemnych i skandalów przy drzwiach 
zamkniętych, istot wreszcie, które sta­
nowią szczęście domowego ogniska.

— Czy opowiadasz mi historię 
pani de Cerny?

— Przyjdzie ona we właściwym 
miejsu — odparł Szatan...

Potem mówił dalej: Nie przypu­
szczałem, żeby ta mała istota, warta 
była mojego zajęcia i pozostawiłem 
mężczyznom i kobietom staranie, aże­
by ją zgubić; ale jej matka zawzięła 
się, ażeby ją oddać staraniom starego 
uacczyciMa, któr^ ^wrócił ku obojgu

tę egzaltację, a ja liczyłem że obrócę 
na moją korzyść ku wypełnieniu po­
winności ten upór, który byłby ją 
utrzymał w złym, skoroby tylko raz w 
uim nogę postawiła. Moja panienka 
została nabożną; z miłości zaślubiła 
człowieka pełnego honoru i otóż 
wkrótce stała się spokojną i uczciwy 
zoną, następnie małżonką baczną i 
troskliwą o dwoje swoich pięknych 
dzieci. To wydała mi się, że zbyt da­
leko sięga i postanowiłem sprostować 
te wszystkie przymioty po mojej my­
śli. Do pioruna! Pani, powiedziałem 
do siebie — jesteś pobożna, uczynię 
cję dewotką ;jesteś wytrwałą, uczynię 

upartą; jesteś baczną, uczynię cię 
Podejrzliwą; twój dom jest rajem, bę­
dzie piekłem.

— I jakim że sposobem doszedłeś 
do takich pięknych rezultatów?

— Nadałem jej te wszystkie pięk­
ne wady, tvm samym sposobem, jakim 
nabyła tych wszystkich pięknych przy 
miotów.

— Jakto? — zapytał baron.
— Ta osoba stała się zachwycają­

cą kobietą, zamiast świętego spowfled 
nika dałem jej złego.

— Ażeby podkopał poczciwe zasa­
dy tej kobiety i zniszczył dzieło zac­
nego nauczyciela?

— Bynajmniej! —- zatvołał Szatan 
rozpierając się na miękkich podusz­
kach powozu. Nlie podkopałem budo­
wy tej noty, ale nad miarę ją pod 
niosłem; zbytnie obciążyć wierzcho­
łek lub podkopać podstawę są dwa 
wyborne sposoby przewrócenia bu­
dowli. Użyłem przypadku sumienia

najoryginalniejszego, jaki kiedykol­
wiek ^wynaleziono.

—• Jaki jest ten przypadek sumie 
ma?
(J_ ~  Kazawszy więc mego nauczy- 
ćreTń zamianować inspektorem naj­
przód żeby zaczął wierzyć w ’sw o i  
wartość, małe uderzenie nogą jakif 
zadałem jego cnocie, kazałem go za 
stąpić przez młodego nauczyciela w 
rodzaju fakirów, pałającego jeszczt 
nawykaieniami seminarium i rozpra- 
wami i jemu poleciłem młodą osobę.

— I zakochał się w niej?
— Dobry Boże! jakże mój przyja 

ciel jest głupi niekiedy! — zawoła! 
Szatan tonem zrozpaczonym — do­
prawdy do rozpaczy mnie przywo­
dzisz. PoAviedziałem ci, że pomyślałem 
o wypadku sumienia bardzo oryginal­
nym. A to, jak mi się zdaje, nie ma 
związku z historią bardzo pospolitą, 
bardzo ordynaryjną zakochanego.

— Ah! — zawołał Luizzi — kią 
miesz!

— Jeżeli o tym wątpisz — rzekł 
Szatani — wprowadzę cię do niej, 
gdyż oto przybyliśmy do mieszkania 
pani d'Arnetai.

— Dziękuję. Czy trzeba zatrzymać 
powóz?

— Nie — znów powiedział Szatan
— Spuść okno.
— Nie trzeba — odparł Szatan.

c. d. n.
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K I N O  „ P A T R I ^ * 1
Wzruszający dramat najnowszej produkcji 

polskiej wg. scenariusza T. Dołęgi Mostowicza

BIAŁY MURZYN
W roi. fi.: Wiszniewska, Ćwiklińska, 

Picheiski. Węgrzyn i Żabczyński

*  KINO „ZAOŁĘBiE"
S  D ziś  P rzepiękny dramat m iłosny --sp o łeczn o  - obyczajowy.
^  w /g  znanej sensacyjnej pow ieści F r. Carco.

I  W I Ę Z I E N I E  K O B I E T
$>  F ilm  który od szeregu m iesięcybudzi sensację stolicy Europy.

Vha rell gSówn#i

i  Viviane Romance, Renee Saint-Cyr
Pocz. o godz. 17.30, w n iedzielę 15.30. >*«

Kino „RlĄLTO“, Warszawska 1&

Niebezpieczna miłość
Jgniai)

O dwieczne konflik ty  zbrodni, m iłości i obow iązku są tem atem  tego potężnego  
.  film u

W  roi. gł. znakom ity VICTOR FRANTEM

B i i n o  „6 *

D Z I Ś !  
Piękny film

D Z I Ś !

o lu d z ia c h  p r z y s z ło ś c i  

S P E N C E R

t H a c V
M IC K S  V

k

&H) x *  # f  i  
c . « g f  m  W

Ctt
W szyscy za jednego, jeden za 

w szystk ich

P oczątek  1 sean su  o godz. 17.30 
w n iedzielą o godz. 13.30.

PR Z Y JM Ę  szo fe ra  m e ch a n ik a  do stacji 
o es fu g i sam ochodow ej. . O fe rty  sk ła d ać  
należy  do a d m in is tra c ji  pod  F . K. 
P O T R Z E B N A  zdo lna p a n n a  do szycia  
od zaraz . P ra c o w n ia  su k ie n  u l. K o łłą ta -
j a  15 m. 7 I I I  p.  __________ __
F R Y Z JE R S K I  pom ocn ik  zdo lny  m ęsk i 
p o trze b n y  od 15 n a  d o b ry ch  w aru n k a c h . 
S tan e k , Szczakow a.

L O K A L E

3-ch i li-cio P O K O JO W E  M IE S Z K A N IE
z W szelkim i w y g o d am i do w y n a ję c ia  ceu-
tru m  Sosu ow ca. P iłsu d sk ieg o  8._________
S K L E P Y  i pokó j za raz  do w y n a ję c ia . —
S osnow iec. 3-go M aja  31.___________ _
R W A  poko je  z w y g o d am i z oddzie lnym  
służbow ym  w now ym  'd o m u  do w y n a ję ­
c ia  od 1 czerw ca. P iłsu d sk ie g o  '21-a. D o­
zo rca  w skaże .   - ________________
TRZY  słoneczne p o k o je  z w y g o d am i Jo  
w y n a ję c ia  w now ym  dom u od zaraz. P ń -
su d sk iego 21-a. D ozorca  w skaże.  _
RÓ ŻN E m ieszk an ia , k a w a le rk i, sk lep y  
w y n a jm u je  so lid n y m . B iu ro  „O. R . Z.’ 
K iliń sk ie g o  1.

K U P N O  T SP R Z E D A Ż

OSOBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E
u u w w w i li mmii mmmmsmmsm

LINOLEUM

Podajem y do wadomości PT. Odbiorców zam ieszkałych w Rogoźniku 1 okolicy, 
ie  w celu zapoznania P an i Domu z goto w aniem  na kuchence elektrycznej ju tro  
t. j. dnia 4 bm. o godz. 16.30

urządzamy p k a z  racjonalnego gotowania
który  odbędzie się w lokalu Spółdzielni Spożywców w Rogoźniku przy ul. Ko­
ściuszki, na k tóry  najup rzejm :ej zap raszam y  wszystkich zainteresow anych.

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA  
ZAGŁĘBIA DĄBROW SKIEGO SA

Wyciąć I Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
k a ż d e  Tw e życzen ie

SZTY G A R  NA K O P A L N IE  RU D Y  ŻE­
L A Z N E J W Y K W A L IF IK O W A N Y . Z 
P R A K T Y K Ą  I PKAAVEM P R O W A D Z Ę - 
N IA  ROBÓT, P O T R Z E B N Y  DO PO W A Ż 
N EG O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A . O F E R ­
TY Z Ż Y C IO R Y SEM  I R E F E R E N C JA ­
M I K IE R O W A Ć  DO A D M IN IS T R A C JI
P IS M A  P O D  „SZ T Y G A R ’. _____________ _
P O T R Z E B N I czeladn icy  k raw ie ccy  n a  
m a łe  i duże sz tu k i od zaraz. Sosnow iec, 
u l. C h m ie ln a  16.

o e ra ty . oh o d n ik , w y c ie raczk i, szczotki, 
pędzle, n e b le  koszykow e, lo tk a  po łow ę i 
a r t .  g o sp o d a rstw a dom ow ego poleca:Lucfan St^biiński
S O S N O W IE C . 3 M aja  30. tel. 01.700, Ceny
n i s k i e . _______________________________ ■
S P R Z E D A Ż  re sz te k  m a n u fa k tu ro w y c h  
p rzen iesio n o  z P re z . M ościckiego 35 na 
T a rg o w a 2 f ro n t  8 p. Sosnow iec, W ien e r. 
DOM now y o 3-ch u b ik a c ja c h  z o św ie tle ­
n iem  e le k try c z n y m  do sp rz e d a n ia  w Go-
łonogn  kol, now y D ziew ią ty . T u łe ta .____
Z P O W O D U  w y jaz d u  sp rzed am  fab ry cz ­
kę dobrze  p ro sp e ru ją c ą  za cenę 3.500 zł.
W iadom ość w a d m in is tra c ji ._____________
K A F L E  b ia łe  i kolorow e, p ły tk i  śc ienne 
g lazu ro w an e , p o sad zk i te rak o to w e, oem eu 
tow e, ceg ły , g lin k a  szam otow a, za p raw a  
sz la c h e tn a  do fa sa d  o raz w sze lk ie  p rzy - 
b o ry  do p ieców  sp rz e d a je  n a j ta n ie j  „P łec- 
k a fe l’ Sosnow iec. S ienk iew icza  2 w po ­
dw órzu.

P r im  u t ra ta  wynosi miesięcznie z ł .  2
Vvdres R ed ak c ji, A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnow iec, ul. T e a tr a ln a  1-a. 

T ele fo n y : R ed ak c ji 6.1692, A d m in is tra c ji 6.14.97,
Konto w ekow e P K. O. K atow ice 314.247.

D f l U / F D V  W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU  o raz  CZĘŚCI 
K U W  C K  i  R O W E R O W E , w y ży m aczk i i w szelk ie 
w y ro b y  s ta lo w e  w w ie lk im  w yborze, n a j k o rz y s tn ie j m ożna 

n ab y ć  w firm ie

f» .  I B B J i B M B E W B C Z
SO S N O W IE C , M O D R Z E JO W S K A  2d.

y g n g  g j  z w łasnego  w y ro b u , sy p ia ln ie , ja d a ln ie , g ab iu e ty , kuchn ie, 
n I b D B a C  o raz m eble po jedyócze. Za go tów kę i n a  ra ty ,

po leca

K .  T O P O L S K I
S O S N O W IE C , UL. N O W O E O O O S S K A  (O B O K  K IN A  M OM US).

M A S Z Y N Y  DO S Z Y C IA
n tw e  g w a ra n to w a n e  n a js ła w n ie jsz y c h  f irm  h a f tu ją ,  c e ru ją  od zł. 140 

używ ane S IN G E R A  dam sk ie , m ęskie, sp e c ja ln e , czó łenkow e zł. 50.—

O D E R B E R 6 , SOSNOWIEC, 3 Maja 11a|26 w podwórzu
N ajw ię k sz y  sk a rb  cz łow ieka to  są oczy, w ięc d b a j o sw ój w zrok, n ie  
k u p u j o k u la ró w  u  h a n d la rz y , k tó rz y  s p rz e d a ją  o k u la ry  n ie  odpow ia­
d a jąc e  n a jm in im a lu ie jsz y m  w y m ag a n io m  o p tycznym . F achow e w y k o ­

n a n ie  g w a ra n tu je  f irm a

«OKULARIUM» 61248
w Sosnowcu
vis a vis dworca

.W ydaje się b ezp ła tn ie  o k u la ry  dip, cz łonków  U bezp iecza ln i S po łecznej
i p racow ników  D y rek c ji P . K. F . ___________________

W

O g ł o s z e n i a
W  „EXPRESIE ZA G ŁĘ B IA ”
d a ją  n ie z a w o d n y  * k  u t e k.

O g łoszen ia  przyj  nm je  a d m in i s t r a c ja
6 1 4 9 7

WAPóiO
b udow lane w b ry łac h  I-go  g a tu n k u , tin - 
ste  o dużej w ydajności. W a p ie n n ik i
..B ry n ic a” Czeladź,  te le fon 62750 ___ ____
KAAYIARNIĘi d o b ry  p u n k t, b ila rd , w e­
ra n d a  sp rzed am  ta n io  z pow odu choroby  
W iadom ość w a d m in is tra c ji .   _

. N A S I O N A ,  
W  A  W  O Z  V

sztuczne, p r e p a ra ty  chem iczne. K w ia c ia i-

H O Ż N E

m aiii a.

B .
Sosnow iec, 1-go M a ja  6, te l. 62853. _

S P R Z E D A M  p arc e l ę dw u fron town 
3318 m 2 p o k ry tą  la sem  60 le tn im . M ie jsco­
wość le tn isk o w a , Ż ark i, rzeka, s ta c ja  ko ­
le jo w a  w  m ie jscu . F r .  H ersz fe ld  D ąb ro w a 
G órn icza  D ąbrow sk iego  17.

Do PP. Kupców —
p rzy m u je  w szelkie d łu g i z a s ta rz a ­
łe za w y b ra n e  a r ty k u ły  spożywcze 
w sk lepach  i t. p. do in k a so w an ia  
Biuro Zleceń inkasow ych A ntonie­
go M isiaszka. Sosnowiec, Nowopo- 

g o ń sk a  24. Telef, 61634

B» B E C Z Ą  T K B 9 
1 Z Y L B B Y

gw oździe do sz tan d a ró w  so lidn ie , szybko  
i tan io

S T Y B L I N S K I
Sosnow iec, ul. 3-go M aja  30, tel. 61.700

P IE C Z Ę C IE T
S Z Y L D Y «

m o n o g ram y  i p race  g ra w e rsk ie  w so ln i 
ny in  w y k o n an iuI .  W I L S K I

Sosnow'iec, W a rsz a w sk a  4.
Z E G A R E K  dam sk i znaleziono. O debrat, 
m ożna. F r .  N em sz, Sosnow iec, N ową 56. 
T R W A Ł A , g w a ra n to w a n a  3 zł. S p ec ja l­
ność: fa rb o w an ie  w łosów. D audów ka,
Z ak ład  f ry z je rsk i M orak ._________
U N IE W A Ż N IA  s ię /z a g u b io n e  m a rk i  kon­
tro li  f irm y  S in g e r  od n u m e ru  4832519 <it 
4832600, od n u m e ru  2488698 do 2488700.

Budujmy szkoły

W y d aw ca : Ilelena M onslorska.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w ;ersz  m ilim e tro w y  przed tekstem  1 *<-, w tek ście  50 g r„  za tek stem  40 gr. Ogło­
szen ia  ta b e la ry c z n e  50 proc., a św ią teczne 25 proc. d roże j. -  D robne ogłoszenia po 
10 g roszy . D la p o sz u k u jący ch  p rac y  5 g ro szy  za w yraz. — N a jm u ie j 1 zło ty . — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc.
Rękopisów n ad e sła n y ch , a  nie zamówionych redakcja nie honoruje.

Redaktor: T adeast U p sk lDruk .,E*pre-s Zagłębi i “ Sosnowiec. Teatralna 1-a.


